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K R A K O W S K I E  S T O W A R Z Y S Z E N I E  K U P C Ó W
KRAKÓW, Z ie lona  12 , W IEDEŃ S to ss  im H im m el 3 ,  LW Ó W  B ra je ro w sk a  10.
z a ła tw ia  w sze lk ie  ek sp ed y c je  w  k ra ju  i zag ran icą  p o d  d ozo rem  w łasn y ch  kon w o jen tó w . S p ecya lny  dz ia ł 

ład u n k i zb io ro w e, c len ia  i m agazynow an ie  to w aró w  —  S ta łe  stawki'.

0  8 godzinny dzień pracy 
w handlu.

N a ła m a c h  P rzeg ląd u  k u p ie c k ie g o  po ru szan o  
ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  sp raw ę  zm iany  a rty k u łu  2. u s ta ­
w y z d n ia  18 g ru d n ia  1919 r. o 8  godz innym  dn iu  
p racy  w  p rzem y śle  i h and lu .

A rtykuł 2 w ie rsz  7 zaw ie ra  bow iem  n as tęp u ją ­
cy  p rz e p is : W  h an d lu  czas sp rzed aży  to w a ró w  i o t­
w a rc ia  sk lep ó w , z w y jątk iem  ap tek  i ja d ło d a jn i,  bez 
w zg lęd u  n a  to  czy s ą  tam  za tru d n ien i p racow nicy , 
nie  m oże p rzek raczać  u sta lo n y ch  w  tej u s taw ie  norm  
czasu  p racy . G o d z in ę  o tw ie ran ia  i z am ykan ia  sk le ­
pó w  o k reśli d la  każde j g a łęz i h an d lu  jed n o lic ie  d la  
każde j m ie jsco w o śc i p o w ia to w a  w ła d z a  s a m o rz ą d o ­
w a , a  w  m ias tach  w y łączo n y ch  —  m ie jsco w a  rad a  
m ie jska  p o  w y s łu ch an iu  stro n .

N a  m o cy  p o w y ższeg o  w ład ze  ustan o w iły  czas 
o tw ie ran ia  sk lep ó w  z asad n iczo  o d  9 d o  g o d z in y  1 
w  p o łu d n ie , a  p o p o łu d n iu  o d  g o d z in y  3 d o  7 w ie­
czorem , z a ś  o d  g o d z in y  1 do  3 w  p o łu d n ie  m ają  
sk lep y  p o z 9 sta ć  zam kn ięte .

W y k o n an ie  tej u staw y  w  p rak tyce  i je j z a s to so ­
w an ie  ok aza ło , że  w  n aszy ch  w a ru n k ach  j e s t '  ona 
n a d e r  uc iąż liw a  i k rzyw dząca ; p rzy to czo n o  ju ż  cały  
szereg  m otyw ów  i kom entarzy , d o  k tó ry ch  d o d am , że 
Państw o , k tó re  ob ecn ie  ż ą d a  o d  sw o ich  obyw ate li 
w y sok ich  p o d a tk ó w  i ró żn y ch  o fia r n ie  p ow inno  
ku p iec tw u  riiepo trzebnem i ustaw am i u tru d n iać  m oż­
no śc i i s p o so b u  uczciw ego  z a ro b k o w an ia , tem b ar-  
dziej, że zarząd zen ie  zam y k an ia  sk lep ó w  oso b liw ie

w  g o d z in ach  ob iad o w y ch , n ie  d a  s ię  żadnym  k o ­
n iecznym  p o w o d em  u zasad n ić , b o  p o d c z a s  gdy  je d ­
n i z p raco w n ik ó w  sk lep o w y ch  p ó jd ą  n a  o b iad , m o­
g ą  d ru d zy  w  sk lep ie  sp rzed aw ać . Z drugiej stro n y  
szerzą  s ię  k rad z ieże  i w łam an ia  w  ja sn y  dzień  na 
g łó w n y ch  u licach  m ias t i ku p iec tw o  tra c i d ro g i czas 
na  o tw ieran ie  i zam ykan ie  sk lep ó w , m an ip u lac ję  ze 
s to ram i żelaznem i, k ra tam i, zam kam i, k łó d k am i i tp

N ie  m o żn a  też  p o m in ąć  m ilczeniem  teg o , ile 
szk o d y  p o n o sz ą  p rzez p rzy m u so w e  zam ykan ie  sk le ­
p ó w  w łaśc ic ie le  tychże, o so b liw ie  p rzez zam ykan ie  
ich  p rzez  dw ie g o d z in y  w  p o łu d n ie .

C zytam  w ła śn ie  w  d ru k u  sejm ow ym , że w  m ias­
tach  i m iasteczkach , g d z ie  o d b y w a ją  s ię  ja rm ark i, 
ta rg i, z jazdy  i tp . na jw iększe  zak u p n a  odb y w ały  s ię  
w  g o d z in ach  po łu d n io w y ch ; o b ecn ie  s ą  sk lep y  w  te 
g o d z in y  zam kn ięte . P rzez  zam kn ięc ie  sk le p ó w  c ierp ią  
n a jb ard z ie j w iększe  u czciw e i w  naro żn y ch  m ie jscach  
się  zn a jd u jące  sk lepy , gd y ż  lu d n o ść  n ie  ch c ą c  cze­
kać  do  3 godz iny , często  n ab y w a  to w ary  u ta jnych  
p rz ek u p n ió w  w  z au łk ach  dom ów , p o  p rzed m ieśc iach  
i d ro g ach , g d z ie  i d roże j za  w szy stk o  p ła c i i go rszy  
to w a r do sta je ; sk le p y  z a ś  uczciw e, p rzestrzeg a jące  
ś c iś le  u s taw y  o zam ykan iu  sk lepów , zw o lna  tracą  
sw o je  d o ch o d y  i z d ąża ją  d o  ru iny .

S ą  je d n o s tk i, k tó re  są  zad o w o lo n e  z różnych  
po w o d ó w , że  u staw a  p rzy m u so w o  z a rząd za  zam kn ię­
cie  sk lepów . Są jed n o stk i, k tó re  czeka ją  na  zarzą ­
d zen ie  p rzy m u so w eg o  zam k n ięc ia  sk le p ó w  p rzez  
czas  ferji na  4  do  6 ty g o d n i. C h o d zi jed n a k  tu ta j o 
szero k i o g ó ł kup ieck i i o w arunk i, w śró d  k tó rych  
żyjem y.

R ząd  n ie  m oże i n ie  p o w in ien  to le ro w ać  p r ó i -

“ “  W .  B U t
W ł a ś c i c i e l  M a k s y n

C EN TR A LN E B IU R O  S P E D Y C Y JN E
KRAKÓW , ULICA ANDRZEJA POTOCKIEGO 9. 

Telefon 19 1 3218.
spedycje krajowe 1 zagraniczne, transporty towarów wagonami 
zbiorowemi, formalności ctowe przywozowe 1 wywozowe, przewóz 

• mebli wozami meblowymi patent. WłąBne zastępstwa we wszystT 
■ kich większych miastach w kraju i zagranicą, wlas. skiady towarowe.

JAŃSKI {!
J l i a n  H a u b e n s t o c k  +9

D ZIA Ł BA N K O W Y 3
KRAKÓW  RYNEK GŁ. (HOTEL DREZDEŃSKI) 3  

I Telefon 19. 3

Przyjmuje zlecenia giełdowe oraz kupuje i sprzedaje - J  
monety I przekazy zagraniczne. Z J
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n o w an ia  ty sięcy  lu d z i w  ja sn y  dzień , co  p o w o d u je , 
że w  o zn aczonych  g o d z in ach  g łó w n e  a rte rje  m iast 
w y g ląd a ją  ja k  w y m arłe . M ów im y c iąg le  o  p o d n ie s ie ­
n iu w y d a jn o śc i p racy , o w iększe j in tenzyw ńośc i, a 
sta jem y się  w szy scy  co raz  b a rd z ie j len iw i d o  pracy, 
p rzyzw yczajam y  lu d z i d o  p ró żn iac tw a  i to  p o d  przy­
m usem  ustaw y  —  ludzi, k tó rzy  w ła śn ie  chcą , m ogą 
i p o w inn i w ięce j p raco w ać . D o b ro d z ie js tw o  ustaw y  
n iech  s ię  ro z c ią g a  n a  tych,- co is to tn ie  c iężko  p ra c o ­
w a ć  m uszą , jak  g ó rn icy  i tp . o raz  w szy stk ich  tych, 
co z n a tężen iem  m ózgu  i m ięśn i p ra c o w a ć  m usieli 
d łuże j n iż  8  g o dz in . N a to m ias t u s ta w a  p o w in n a  każ ­
d e m u ,‘k to  chce  za ro b ić  uczc iw ie  w ięcej i chce p ra ­
cow ać  d łuże j, dać  o tw arte  p o le  d o  d z ia łan ia . P an  
M in iste r S k arb u  n ap ew n o  s ię  n a  tem  n ie  zaw iedzie , 
b o  i p ro d u k c y a  i o b ró t to w a ro w y  w  k ra ju  się  zw ięk­
szy  i p o d a tk i i inne  d o ch o d y  p a ń s tw o w e  znaczn ie  
s ię  po m n o żą .

P ro je k t rząd o w y  ustaw y  n ieste ty  jed n ak  nie 
z o s ta ł  w n iesio n y  p rzez  M in istra  S k a rb u  a lb o  M inist­
r a  H an d lu  i P rzem ysłu  d o  Sejm u, lecz p rzez M in. 
P racy . M im oto  jed n a k  Sejm  zu p e łn ie  s łu sz n ie -p o w ie ­
rzy ł w yk o n an ie  ..pstaw y M in istrow i P ra c y  w  p o ro z u ­
m ieniu  z  M inistrem  P rzem y słu  i H andlu , d a jąc  o sta t­
n iem u  tem sam em  m o żn o ść  w sp ó łp ra c y  i in icjatyw y  
w  o p raco w an iu  p rz e p isó w  w ykonaw czych .

N ie  leży  w  in te n c ji  n in ie jszego  a rtyku łu  d o c ie ­
kać, d laczeg o  D ep a rtam en t H an d low y  M in. P rzem y s­
łu  i H and lu  w  im ię in te re só w  h an d lu  i jeg o  rozw oju , 
nie w n ió s ł d o ty ch czas  d o  lask i m arsza łkow sk ie j p ro ­
jek tu  zm iany  w ym ien ionego  art. 2., fak tem  jed n ak  
je s t,, iż  m im o  tendenc ji S ejm u  i R ządu  pow ięk szen ia  
w y d a jn o śc i p racy  i in tenzyw nośc i, zm u sza  w ym ien io ­
n a  u staw a  c iąg le  je szcze  ca łe  ku p iec tw o  i ty siączne  
rze sze  p e rso n a ló w  p o m o cn iczy ch  d o  k ilkugodzinnego  
p ró żn o w an ia . N a 'z a s a d z ie  w ięc  a rt, 19 ustaw y  w inno  
s ię  M in. P rzem ysłu  i H and lu  w  m yśl in tencji R ządu 
i S e jm u  po ro zu m ieć  z M in. P racy , w  celu  zm iany  
art. ’2. w ym ien ionej ustaw y.

D la  zad o k u m en to w an ia , iż’ sp ra w a  n in ie jsza  n ie  
je ś t  jed n o s tro n n ie  ty lko  ze  s ta n o w isk a  k u p iec tw a 
rozp a try w an a , p o z w o lę  s o b ie  przy toczyć  n iek tó re  szcze­
g ó ły  z dw ó ch  w n io sk ó w  nag łych , k tó re  o sta tn io  

•w n ies io n e  z o s ta ły  d o  S e jm u  U staw odaw czego .
, ... P ie rw szy  w n io sek  p o d p isa n y  p rzez  40  p o s łó w  

Z w iązku  L u d o w o -N aro d o w eg o  i N ar. Z jedn . L udo­
w eg o  b rzm i:

W  h a n d lu  czas sp rzed aży  to w aró w  ustan aw ia  
s ię  n a  12 g o dzin  dz ienn ie  w  lecie , a  10 g o d z in  h a n -  
lu  w  zim ie. Z a  czas  le tn i m a b y ć  uw ażany  czas  od  
od  .1 k w ie tn ia  d o  1 l is to p a d a , z a  czas  z im ow y — 
cżas o d  1 lis to p a d a  d o  1 k w ie tn ia . W  p o rz e ' p o łu d ­
n iow ej sk lep ó w  zam y k ać  n ie  w o ln o . D la  p o m o cn i­
kó w  w  h and lu  sk lepow ym  u s tan aw ia  s ię  c z a s  o b ia ­
dow y. w o ln y  o d  p racy  n a  1 i p ó ł  godz iny .

D rug i w n io sek  p o d p isa n y  p rzez  p o s łó w  z P o l­
sk ieg o  S tro n n ic tw a  L udow ego , a  w ięc  S tronn icw o  
P rezy d en ta  M inistrów , w n o si ró w n ież  o zm ianę  a r t  .2.

P o d p isa n y c h  n a  w n io sk ach  p p . Ks. C zetw ertyń- 
sk iego , G łąb iń śk ięg o , G rab sk ieg o , D u banow icza , 
M archu ta , M ajch ra  i M adeja  ab so lu tn ie  n ie  m ożna- 
p o d e jrzew ać  o to , że s ą  o b ro ń cam i czy  rzeczn ikam i 
stan u  k u p ieck iego  i jeg o  in te resów . S ta ło  s ię  to 
dz ięk i tem u, iż w .d a n y m  w y p ad k u  in te re sy  k u pu ją­
cego  .ch ło p s tw a  z jed n e j s tio n y , z drug iej m a rn o w a ­
n ie '"czasit p rzez  lu d n o ść  m ieszczań sk ą  w  ja sn y  dzień

—  zb ieg ły  s ię  z in teresem  s ta n u  kup ieck iego .
F a k t ten  na leży  sp ec ja ln ie  po d k reślić .
N ie jed n a  u s ta w a  czy  ro zp o rząd zen ie  k rępu jące  

norm alny  rozw ój h a n d lu  o d b ija  s ię  b e z p o śre d n io  na 
sk ó rze  ko n su m en tó w , n ie jed n o  zarząd zen ie  d o m o ro s­
łe g o  b iu rok ra ty  p o w o d u je  za s tó j i s tag n ac ję , k tó ra  
k ażd o razo w o  p o w o d u je  u n a s  a n o rm a ln ą  zw yżkę 
cen, w  Sejm ie jed n ak  w n o szo n e  s ą  w n io sk i nagłe, 
d o m ag a jące  s ię  zm iany  p o szczeg ó ln y ch  a rtyku łów  
czy  ca ły ch  u staw , d o p ie ro  p o d  nac isk iem  o p in ji k u ­
p u jąceg o  ch ło p s tw a , ja k  to  w  danym  w y p ad k u  m a 
m iejsce.

I d la teg o  p o s łu ch a jm y  m otyw ów , jak ie  w n io s­
k o d aw cy  w  o b ro n ie  sw ego  w n io sk u  p rzy taczają .

U chw alen ie  tej ustaw y  p rzez Sejm  przy jęte  z o s ­
ta ło  p rzez  lu d n o ść  d o ść  o b o ję tn ie , b o  je j n ie  z rozu ­
m iano . N iek tó rzy  (z  lu d n o śc i W iejsk iej) zrozum ieli ją  
tak , że będ z ie  o b o w iązy w ać  o ty le , że k ażd y  cz ło ­
w iek  m usi ch o ć  8  g o d z in  p raco w ać , co  p rzy jęto  na­
w et d o ść  c h ę tn ie ., W  m iarę  ja k  zaczę tą  ją  s to so w ać , 
g d y  zab ro n io n o  p ra c o w a ć  w ięcej, n ie  ty lko  w  fab ry ­
kach  i z ak ład ach , a le  i w  h an d lu , p o zn an o  w łaśc iw y  
cel te j u staw y  i ob u rzen ie  przec iw ko  n ie j i Sejm ow i 
je s t  p raw ie  pow szechne .

O b u rza  się  n a  n ią  k ażd y  p o rz ą d n y  człow iek , 
tak  w ło śc ian in , ja k  i rob o tn ik , k tó ry b y  ch c ia ł z a ro ­
b ić  w ięcej i p raco w ać  d łużej.

Z ad o w o len i s ą  w szyscy  p różniacy , k tó rym  się  
n ie  ch ce  p ra c o w a ć  i ch c ie liby  b ra ć  za  darm o_ p ien ią ­
dze i ta cy  to  p różn iac tw o  n ieste ty  d o ść  teraz 
po w szech n e  w ś ró d  m łodszych , ro z sze rza ją  m iędzy  
s łu ż b ą  i ro b o tn ik am i ro lnym i.

U chw ałę  tę  nazyw ają  n iek tó rzy  sam o b ó jczą , bo  
karze s ię  ro b o tn ik a  i rzem ieśln ika , ja k  złoczyńcę  
zato , że p ra c o w a ł d łuże j n iż  8 g o d z in  dziennie , n a ­
w e t w tedy , gdy  p racu je  n a  ak o rd  o d  sztuk i, a  rozum  
w skazu je , że tak iem u  o p ró c z  w yn ag ro d zen ia , należy  
s ię  szczegó lne  uznan ie  i szacunek .

D rudzy  w n io sk o d aw cy  p o w iad a ją , że  n a jszk o d ­
liw szy  w  tej u staw ie  je s t  n ak az  zam y k an ia  sk lepów  
p rzez  2 go d z in y  w  p o łu d n ie , o so b liw ie  w  dn ie  
ja rm arczne , lu d z ie  b o w iem  m ieszka jący  na w si 
(b a rd z o  p o w a ż n a  k lien te la  w  d z is ie jszych  c z asach )  
p rzy ch o d zą  lub  p rzy jeżdża ją  do  m ias t i m iasteczek  
n a  ja rm ark i i ta rg i z da lszy ch  stro n  n aw e t o  20 _ i 
30 kim . w  ce lach  sp rzed aży  zw ierzą t i p ro d u k tó w  
ro lnych , a n a stęp n ie  w  ce lach  zak u p ien ia  znow u  
ró żn y ch  p rz e d m io tó w  w  m ieście.

P rzy  sp rzed aży  z a b a w ia ją  s ię  zw ykle d o  12 i "  
do  1 go d z in y  w  po łu d n ie , chcąc  z a ś  n a s tęp n ie  d la  
s ie b ie  zak u p ić  ró żn e  p rzed m io ty  w  m ieśc ie  -  nie 
m o g ą  teg o  d ó k o n ać , b o  sk lep y  zam kn ię te  aż  do  
g o d z in y  3.

Jeże li zdecy d u ją  s ię  czekać  d o  gó d z . 3 na 
o tw arc ie  sk le p ó w  to  naraża ją  s ię  n a  czekan ie  p rzez 
d w ie  go d z in y  na  deszczu  a lb o  na  m rozie , a lb o  też  
jeś li czeka ją  w  szynku, to  n a raża ją  s ię  na u tra tę  
p ien ięd zy  i d em o ra lzac ję , a  p rzed ew szy stk iem  na 
s tra tę  czasu .

O p ró cz  g o sp o d a rz y  i. t. p . c ie rp ią  tak że  z 
p o w o d u  czekan ia  fu rm an i i konie , a d o d a ć  należy  
i to , że  z p o w o d u  p ó źn eg o  za ła tw ian ia  zak u p ó w  
w  m ieśc ie  -  n a  p o w raca jący ch  ju ż  w  no cy  ludzi 
n a p a d a ją  n a  d ro g a c h  b an d y c i.

M uszę w  tem  m ie jscu  lo ja ln ie  p rzyznać , że 
w n io sk o d aw cy  p rzy tacza ją  w  m o tyw ach  szk o d y  jak ie
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p o n o s i w ło śc iań s tw o  i m am  n adzieję , że  p . p . p o s ło w ie
-  w n io sk o d aw cy  p rędze j czy p óźn ie j zrozum ieją , że 
n iety lko  ro ln ic tw o , a le  i h an d e l na leży  w  p ierw szym  
rzędzie  d o  filarów , p o d p ie ra jący ch  d o b ro b y t państw .

S tronn ic tw o  P an a  P rezy d en ta  M inistrów  b ro n iąc  
zac iek le  w  Sejm ie u staw y  o w o lnym  h an d lu  z iem io ­
p ło d am i, a w ięc  sp raw y  n a p o z ó r  czysto  ro lnej, p o ło ­
ży ło  ró w n o cześn ie  k am ień  w ęgielny , p o d  w o lny  
hande l; m uszę  jed n ak  ró w n o cześn ie  zaznaczyć, że 
ta k  zasad n icze  sp raw y  jak  w o ln y  h an d e l n ie  m ogą 
być  p rzy p ad k o w o  traktow ane,- łą czn ie  z rozstrzy ­
gan iem  kw estji ro lnych , lecz  m uszą w y p ły w ać  ze 
z rozum ien ia  d o n io s ło śc i m eritum  d o b ro d z ie js tw , jak ie  
w o lny  h an d e l o d d a  P a ń s tw u  i sp o łeczeństw u .

U staw a  o 8 godz innym  dniu  p racy  i o  p rzym u­
sow ym  niep rzerw anym  p ró żn o w an iu  4 8  godzinnym  
(czasem  i w ięcej) w  ty g o d n iu  n ie  m oże b y ć  trak to ­
w a n ą  w y łączn ie  jak o  p o d k o p u ją c a  w y g o d ę  pp . 
go sp o d a rzy  i fu rm anów . M usi o na  b yć  zm ieniona 
d la teg o , że dążąc  w sze lk iem i s iła m i d o  pow ięk szen ia  
w y d a jn o śc i i in ten zy w n o śc i p racy , n ie  m ożem y 
ró w n o cześn ie  zm u szać  ludzi chcących  p raco w ać
-  ażeb y  o d d aw a li s ię  p różn iac tw u .

S p raw ę  p rzek azan o  Sejm ow ej K om isji.
M iejm y nadz ie ję , że M in iste r P rzem ysłu  i H andlu, 

m ając  p o p a rc ie  tak  o lbrzym iej w ięk szo śc i -  ener­
g iczn ie  ją  po tra fi o b ro n ić  i zm ianę  w krótce, w p ro w a­
dz ić  w  życie.

K up iec tw o  n asze  g o rą c o  p o p ie ra  za rządzen ia  
Rządu , d y k tow ane  do b rem  kraju , jego  h an d lu  i p rze ­
m ysłu , d o m ag ać  s ię  jed n ak  m usi, ażeb y  R ząd, a 
szczegó ln ie  M in is te rs tw o  P rzem y słu  i H an d lu  b ro n iło  
z należy tem  zrozum ieniem  -  w szy stk ich  kw estji, 
od n o szący ch  s ię  d o  h a n d lu  i jeg o  najżyw otn ie jszych  
in teresów .

Leopold Spira.

Wolny handel 
a drożyzna.

W p ro w ad zen ie  w o lnego  h an d lu  z w a lcza ł pew ien  
szczu p ły  o d łam  sp o łeczeń s tw a , p rzec iw  w o lnem u 
h an d lo w i w y s tęp o w a ły  jeszcze  w  cz a s ie  rozkw itu  
etatyzm u  pew ne n ie liczne  dziennik i i c zaso p ism a. 
M ożna tw ierd z ić , że p o z a  b a rd z o  rzad k im i w yjątkam i 
w ś ró d  sfe r tzw . sk ra jn e j d em okracy i m ieszczańsk ie j, 
jed y n ie  socya lizm  z asad n iczo  b ro n ił  m yśli n i e . ty lko  
kon tynuacy i g o sp o d a rk i, e ta ty stycznej, a le  n aw e t je j ■ 
w zm o cn ien ia  i z ao strzen ia . D w a  go  d o  teg o  sk łan ia ły  

“m otyw y. Jeden , to  p u n k t zasad n iczy , p rog ram ow y. 
D ążąc  d o  o d d a n ia  w  ręce  p a ń s tw a  p rzy sz ło śc i k ie ­
row niczej ro li ca łego  życ ia  g o sp o d a rc z e g o , p rag n ą  
so c ja liśc i g ru n t p o  tem u  już w  obecnym  u stro ju  k a ­
p ita listycznym  p rzy g o to w ać . A sk o ro  o kazu je  s ię  to  
w ręcz niem ożliw em  w  d z ied z in ie  p ro d u k cy i, z a d o -  
w aln ia ją  s ię  c h o ć b y  k ie row nic tw em  ro zd z ia łu  i reg la - 
m en tacyą  k onsum cy i. N ie ste ty  jed n ak  ta k  d o św ia d ­
czenie z c za só w  w o jn y  św ia tow ej, jak  i do św iad czen ie  
p o w o jen n e  w y k aza ło , że i w  tych  d z ied z in ach  in g e - 
rencya  p ań stw a  — j to  w  p a ń s tw a c h  n a jlep ie j naw et

zo rg an izow anych  —  n a  d łu ższą  m etę  u trzym ać s ię  
nie  da . U  n as  z a ś  w o b ec  n iesk o n so lid o w an ej ad m i- 
n istracy i, g o sp o d a rk a  p a ń s tw o w a  ju ż  z g ó ry  p o z b a ­
w io n a  b y ła  w szelk ich  w id o k ó w  pow odzen ia .

Z a  utrzym aniem  etatyzm u  p rzem aw ia ł,, p atrząc 
z  p u n k tu  w id zen ia  in te re só w  p rak ty czn y ch  —  poza  
kw estyą  p ro g ram o w ą  —  je szcze  m om en t drug i. A lb o ­
w iem  u nas w ła śn ie  z p o w o d u  n ieu d o ln o śc i ad n ii-  
n is tracy i e ta tyzm  —  jeśli s ię  p o ró w n a  zam ierzen ia  
z  rzeczam i d o konanem i —  og ran icza ł s i ę -  w y łączn ie  
do  ap ro w id o w a n ia  (b a rd z o  n iedosta teczn eg o ) w a rs tw  
u rzędn iczych  i d o  (ob fitszego  już) zao p a try w an ia  
w  a rtyku ły  p ie rw sze j p o trzeb y  k la sy  rob o tn icze j, w zgl. 
pew nych  je j g ru p  (gó rn icy ). Z e zn iesien iem  g o sp o ­
d ark i p rzym usow ej n a s tą p ić  m usi p o w ró t d o  s to su n ­
k ó w , p rzedw ojennych , ro b o tn icy  b ę d ą  m usie li z d o b y ­
w ać  ap ro w izacy ę  na  w o lnym  rynkUj a p e n sy a  ich  
b ęd z ie  m u s ia ła  w  o d p o w ied n im  sto sn n k u  w zro sn ąć , 
ab y  m ogli tego  z a d a n ia  d o k o n ać .

M ieli w ięc  ro b o tn icy  p o w o d y  d o  w ystępyw an ia  
p rzec iw  w o lnem u  h a n d lo w i w  o g ó ln o śc i, p rzec iw  
w o ln em u  h an d lo w i z iem io p ło d am i w  szczegó lnośc i. 
W  akcyi sw ej n a tra fia li jed n ak  na p o w a ż n ą  tru d n o ść . 
W y stępyw ały  p rzec iw  n im -b o g a te  dośw iadczenia*  d o ­
ko n an e  z czasó w  reg lam en tacy i u n a s  i gdz ieindziej, 
d o św iad czen ia , k tó re  w y kaza ły  je j p o d w ó jn ą  szk o d li­
w o ść  : z a tam o w an ie  p ro d u k cy i p rzy  zw iększen iu  k o n ­
sum cy i p rzez  p ro d u cen tó w  kosz tem  m iast, a  ró w n o ­
cześn ie  w zm ożen ie- s ię  p a sk a rs tw a , w y w o łu jąceg o  
d ro g o ść  to w aru . T a k ż e  u p a d e k  sk a rb u  p ań stw o w eg o , 
o b c ią ż o n e g o  w y d atk am i n a  u trzym yw an ie  n iep rzeli­
czonych  s i ł  u rzędniczych , zajętych  p rzy  reg lam entacyi, 
a  w  je szcze  w yższej m ierze w ydatkam i, u sku teczn ia ­
nym i n a  ce le  z ak u p u  zb o ża  zag ran icznego , k tó re  
w  n as tęp s tw ie  sp rzed aw an o  w  k ra ju  znaczn ie  poniżej 
k o sz tó w  nab y c ia  —  b y ł te j g o sp o d a rk i w ynikiem ;

P o s tan o w io n o  w ięc  p o w ró c ić  do  w o ln eg o  h and lu . 
N ie  je s t  on  w olnym  w  zn aczen iu  przedw ojennem , 
gd y ż  b a rd z o  w ie le  a rty k u łó w  d o  k ra ju  przyw ozić  n ie  
będz ie  w o lno , p o d o b n ie  jak  n ie  będzie, w o ln o  w y ­
w o z ić  z P o lsk i z iem io p ło d ó w . A le przynajm niej 
w  o b ro c ie  w ew nętrznym  Z niesione s ą  s tw orzone  
w  “czasie  w o jny  o g ran iczen ia , o ile  n ie  w c h o d z ą  one 
w  ingerencyę  u rz ę d ó w  w alk i z lich w ą. P o s tą p io n o  
k ro k  n a p rzó d , k rok , k tó ry  gdz ie indz ie j ju ż  daw niej 
uczyniono . A le jeszcze  p rzed  je g o  uczynien iem  ro z leg ły  
s ię  ju ż  w o łan ia , w ykazu jące  jeg o  rzekom ą szk o d liw o ść . 
P rzed tem  p rzep o w iad an o  tę  szk o d liw o ść , o becn ie  
tw ierdz i się, że o n a  ju ż  n as tąp iła , m im o , że  w o lny  
h an d e l d o p ie ro  w  jak iś  n ied łu g i czas  p o tem  w p ro ­
w ad zo n o . S zk o d liw o ść  ta  w y rażać -s ię  m a  w  d rożyźnie , 
w y w ołane j rzekom o w p ro w ad zen iem  w o lnego  h an d lu .

W y stąp io n o  w ięc  p rzec iw  „w o ln o h an d io w co m " 
z tym  sam ym  a rgum en tem , jak ieg o  oni d o tąd -używ ali 
p rzec iw  etatow com .. A le g d y  p ie rw si p o d a w a li zw ią­
zek  przyczynow y, zach o d zący  m iędzy  k rępow an iem  
życia  g o sp o d a rc z e g o , a  sp a d a ją c ą 'p ro d u k c y ą , w z ras ta ­
ją c ą  sp ek u lacy ą  i w z ra s ta ją c ą  drożyzną, chw ycili s ię  
e ta ty śc i innej d ro g i, a b y  u d o w o d n ić  w inę w olnego  
h an d lu . B y ł to  znany  arg u m en t „ p o s t h o c  e rgo  p ro p te r  
h o c “ (p o  tern, a  w ięc  d la teg o ). D ro ży zn a  rzeczyw iście  
w  o s ta tn ich  ty g o d n iach  w zra s ta . A po n iew aż  ró w n o ­
cześn ie  czyni się  p rzy g o to w an ia  do  w o ln eg o  h an d lu  — 
w ięc  w zra s ta  (jaki.e to  ja s n e ! )  w ła śn ie  z p o w o d u  
tych  p rzy g o to w ań . Z u p ełn ie  tak , ja k b y  zac ięc ie  się  
w  pa lec  scyzorykiem  w  dw ie  m inuty p o ’ bu rzy  n a s tą ­
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p iło  n ie  z p o w o d u  n ieostrożnośc i, a le  z p o w o d u ...  
burzy .

P rzyczyną  o b ecne j fali d rożyzny  je s t  w y łączn ie  
d e w ilu a c y a  m ark i. G dy  p ien iąd z  m niej je s t  w arty, 
m usi z n a tu ry  rzeczy  to w a r  drożeć . Z jaw isk o  to  nie 
ty lko  je s t  s łu szn e , a le  także  poży teczne. W  przeciw nym  
bow iem  raz ie  ko n su m en ci z a  tan ie jący  p ien iąd z  rzu­
ciliby  s ię  do  w y k u p y w an ia  to w aró w , k o n su m o w alib y  
je  z lek k o m y śln o śc ią , a w  następ stw ie  o k aza ło b y  się 
zupe łne  ry ch łe  w y czerpan ie  w sze lk ich  zap asó w , 
i d ro ży zn a  w sk u tek  b rak u  p o d a ż y  o w iele do tk liw sza . 
P o m ijam y  tę  oko liczn o ść , że  g d y b y  to w a r n ie  d ro ża ł 
ró w n o cześn ie  z sp ad k iem  w a rto śc i p ien iąd za , n ik tby  
nie  c h c ia ł  an i im p o rto w ać , an i h an d lo w ać , an i też  
pro d u k o w ać , a  w ięc  ko ło  życia  g o sp o d a rc z e g o  zu ­
pe łn ie  s ta n ę ło b y  w  b iegu .

W olny  h an d e l —  ani z iem iop łodam i, an i też  
w sze lk im i innym i a rtyku łam i —  sa m  p rzez s ię  d ro ­
żyzny n ie  ty lko  u ie  m oże w y w o łać , a le  w ręcz  prze­
ciw nie  je s t  jedynym  ś ro d k iem  jej zw alczen ia . I w łaśn ie  
z  te j dziedziny  m ożem y się  p o s łu ży ć  jask raw ym  
p rzyk ładem  z d n i o s ta tn ich . W  P o lsc e  w zm ag a  s ię  
n o w a fa la  s tra jk o w a . M niejsza z tem  czy d o  s tra jk u  
p o w in n o  się  o d ra z u  uciekać , czy też pow in ien  on 
b yć  b ro n ią  o sta teczn ą , faktem  je st, że  d ążen ia  uzys­
k an ia  p o d w y żek  s ą  z p o w o d u  w zm agające j s ię  d ro ­
żyzny u sp raw ied liw ione . A jed n ak  p rzem ysłow cy  
łó d zcy  —-  a  tam  stra jk  p rz y b ra ł n a jo strze jsze  form y—  
s ą  ob ecn ie  b ard z ie j n ieug ięci n iż  daw niej. O becn ie  
bow iem  m u sz ą .. .  k a lku low ać . W iedzą , że  to w a r m usi 
co d o  ceny  i jak o śc i do ró w n y w ać  p ro d u k to m  z ag ra ­
n icznym  (po m in ąw szy  o p ła tę  ce ln ą  i k o sz ta  tra n s ­
p o rtu ) w  p rzeciw nym  bow iem  raz ie  n ie  zn a jd ą  d la  
sw o ich  w y tw o ró w  zbytu. N a  tym  jedynym  o b raz ie  
d o sa d n ie  o zw ierc ied la  się  zn aczen ie  w o ln eg o  hand lu . 
J e s t on  m o to rem  p o s tę p u  g o sp o d a rczeg o , gw aran cy ą  
tan io śc i i d ob re j jak o śc i tow arów .

O zmysł społeczny.
K upcy n ie  g rze szą  nadm iarem  zm ysłu  sp o łe c ż -  

n o -o b y w a te lsk ieg o . Ich p ra c a  z a ro b k o w a , ob liczona  
na  o s iąg n ięc ie  zy sk u  p rzez  p o k o n an ie  konkurencyi, 
ink linu je  ich  naw e t w  o d n iesien iu  d o  sp ra w  w ła sn e ­
go  s ta n u  do  z ach o w an ia  ego is tycznego  sp o so b u  
m yślen ia . N ależy  jed n ak  zaznaczyć , że dążn o śc i 
czysto  ego istyczne  w tran sak cy ach  czysto  ek o n o ­
m icznych  m a ją  sw o je  zu p e łn e  uzasad n ien ie , a le  a b ­
so lu tn ie  n ie  m ają  p ra w a  bytu, tam  g d z ie  s ię  ro z c h o ­
dzi o sp raw y  o gó lno  kupieckie , tam  g d z ie  s ię  w ażą  
lo sy  ca łeg o  s ta n u  k u p iec tw a . T u  m usi je d n o s tk a  p o d ­
p o rząd k o w ać  sw‘ó j in te re s  in te resow i ogó łu .

D o jak ieg o  ab su rd u  ten  jed n o s tro n n y  eg o ­
istyczny  k ierunek  m yśli i ta  c iąg ła  d ą ż n o ść  każdy  
w k ła d  fin an so w y  b ezp o śred n io  d la  sw o ich  celów  
w yzyskać, p ro w ad z i, w skazu je  fakt, że  n iek tórzy  
cz łonkow ie  n aszeg o  S tow arzyszen ia  zak w estyonow ali 
w  sw o im  czasie  p o p ła tn o ść  sw o ich  w k ład ek  d la  ce ­
ló w  organ izacy jnych .

P rzystępu jem y  do  z a ło żen ia  ban k u  kup ieck iego . 
R ozum ie się, że  efekt sub sk ry p cy i pow in ien  b y ł być 
nadzw yczajny , po n iew aż  w id o k i d lą  k u p iec tw a  s ą  tu

b a rd zo  w ielk ie , a le  i tu ta j w y stęp u je  ta  sam a  k ró tk o ­
w zroczność  n a  jaw . G dy b y  w iedz iano  z góry , że 
ak cy a  b an k o w a  p rzyniesie  b e z p o ś re d n io  o d p o w ied ­
n ie  rea ln e  zysk i, n ie jeden  z zam ożn ie jszych  ku p có w  
p rzy s tąp iłb y  z na jw ięk szą  c h ę c ią  d o  w iększej su b ­
sk rypcy i. A le sam  fakt, że n a sz  b a n k  m a  w ie lką  
p rzy sz ło ść  i b ęd z ie  m ia ł w ie lk ą  w arto ść  m ora lną , że 
celem  jego  b ę d z ie  p o d n ie s ien ie  stan u  d ro b n eg o  h a n ­
d lu i uch ron ien ie  k u p có w  o d  u p okorzeń  ró żn eg o  
rod za ju , n ie  p rzem aw ia  d o sy ć  p rzek o n y w u jąco  do  
se rc  naszych  k u p có w  i d la teg o  też  w ynik i su b sk ry p ­
cyi —  o ile  s ły sza łem  —  nie  b a rd z o  poc ie sza jąco  
w ypad ły .

W ie lk ich  rzeczy  d la  z b io ro w o śc i n ie  m ożna  
d o k o n ać  sk ra jnym  egoizm em . D la tego  na leży  p o d ­
k reślić , że  w  s to su n k u  do  z b io ro w o śc i w ła sn eg o  
s ta n u  p o w in n i s ię  kupcy  w zn ieść  p o n ad  c iasny  kąt 
w id zen ia  m a ło stk o w eg o  egoizm u. N ie trz e b a  zaś  wy­
kazyw ać , że  to  o d n o szen ie  s ię  do  z b io ro w o śc i 
z p re ten sy am i n ie  w y łączn ie  czysto  ego is tycznem i 
w yjdzie  tak że  n a  poży tek  jed n o stce .

D aw id  B ergm ann

List z Gdańska.
S ezon  k o m aró w  w pełn i, a le  to  n ie  o d stręcza  

o d  czarnej g ie łd y  an i ro zb aw io n y ch  w  Z o p o tach , an i 
te ż  szarych  m as. P rzec ież  i d o la r  m a  tu  sw ó j sezon , 
d o k u cza  też  w sk u tek  zw yżki kupcom  g dańsk im , 
ja k  ko m ary  k ąp iącym  .się w  B ałtyku . G ie łdz ia rze  m ają 
tu  żn iw o , d o la r  w  c iągu  m ies iąca  czerw ca d o  p o ło ­
w y lip c a  p o d sk o c z y ł z 59 m arek  n iem ieck ich  d o  78 
i 79  m arek , a  m ark a  p o lsk a  z 8 m arek  za 100 d o sz ­
ł a  n aw e t ju ż  do  3 za  1 (0 . D ziś  k u rs  w a h a  s ię  m ię­
dzy  3 '80  —  4  m arek . T o  w ah an ie  s ię  sp o w o d o w a ­
ło  zastó j n a  ca łe j linii, i to  niety lko  co  do  im portu , 
a le  co  je s t n ie z ro z u m ia łe  tak że  co  do  ek spo rtu . 
N asz  ek sp o rt na  G d ań sk  w  nafcie, cem encie , drzew ie 
je s t  ob ecn ie  m ały  i to  d la teg o , że z a c h ó d  cierp i 
w sku tek  za s to ju  i b ez ro b o c ia  i ek sp o rt m im o  nasze j 
n isk iej w a lu ty  s ię  nie o p łaca . P o w ó d  teg o  z jaw isk a  
je s t  ła tw y  d o  znalezien ia , nasze- ceny  su ro w ca  są  
w y so k ie , n ie  ka lk u lu ją  s ię , gd y ż  ch ło p  z a c z ą ł u  n as  
o b liczać  sw e zb o że , sw ego  p ro s iak a , ja ja , o w o ce  
w ed le  pary tetu  d o la ra , ro b o tn ik  s tre jk iem  dąży  ,do 
w y w alczen ia  po d w y żk i sw o jego  z a ro b k u  i n ie  m oż­
n a  s ię  dziw ić, że ru ch  w  G d ań sk u  o b ecn ie  je s t  m in i­
m alny.

W  zaw o d ach  spożyw czych  n astró j n ie jedno lity . 
G d y  d o  czerw ca n a  m ące  im porte rzy  dużo  za rab ia li 
a  n a  ryżu, kaw ie , h erb ac ie , k akao  tracili, o b ecn ie  
w sk u tek  nag łe j zw yżki d o la ra  m ąk a  z G d a ń sk a  się  
w iece j nie kalkulu je . L eżą też  w  G d ań sk u  znaczne  
za p a sy  d rog ie j m ąki d la  k tórej rynków  zbytu  szu k a ją  
im porte rzy  w  H am burgu , Ł otw ie, E stonii, naw et 
C zechosłow acy i. Ryż je s t  o becn ie  faw orytow anym , 
cena  d o ch o d z i d o  5-70 m arek  B urm a, gdy  w  m arcu  
ż ą d a n o  za  d o s taw ę  n a  lip iec  m arek  3. — 3-30.

K aw a S an to s  n o tu je  d o  16 m arek , h e rb a ta  m a 
cenę zw yżkow ą. N a  o g ó ł p o ło ż e n ie  G d a ń sk a  n ie  je s t 
ró ż o w e , G d a ń sk  ży je  w  d rożyźn ie  w sk u tek  b rak u  
d o s ta w  z P o lsk i i o s ła b ie n ia  h an d lu  w yw ozow ego  
d o  P o lsk i.
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Biuro  IT T T ^  ¥ 1 U T  T il  C l W ysy łka  to w aró w  w  k ra ju  i zag ra-

s p e d y c y jn o - k o m is a w o HERMES-- n icę. -  P rzesy łk i z b io ro w e  ze w szy s t­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  

Sp ółk a  z  o gr . odp. p ozw oleń  p rzyw ozow ych  i . w y w o zo ­
w ych. -  O clen ia  tow arów .

Z ałatw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp ed y cy i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i _--------------------W łasn e  m agazyny to w a r o w e

P rze jeżd ża jąc  p rzez  ca łą  P o lsk ę  s tw o rzy łem  s o ­
b ie  o b raz  stan u  u ro d za jó w : w  M a ło p o lsce  ch ło d n y  
c z e rn ie c  i duże  o p a d y  p o p raw iły  s ta n  ozim iny , o b e c ­
n ie  już do jrza łe j. T u  b ę d z ie  u ro d za j d o ró w n y w a ł 
cza so m  p rzedw ojennym . W  W ie lk o p o lsce  deszczów  
n ie  by ło  —  p o su c h a  dużo  p o p su ła , ży to  je szcze  
d o ść  do b re , go rze j tam  z s ian o zb io ram i i z iem niakam i. 
W  K o n g resó w ce  s tan  p o  części dob ry , p o  częśc i 
m niej z ad aw aln ia jący . Czy o be jdz iem y  s ię  bez  im ­
po rtu  —  w ątp im y.

R. P.

Towary, co do których zakaz 
przywozu wzgl. reglamentacya 

zostały utrzymane.
Jak  ju ż  w  p o p rzed n im  num erze  „P rzeg lądu" 

d o n ieśliśm y , zo s ta ły  z dn iem  14 bm . zn ie sio n e  p oz­
w o len ia  n a  p rzyw óz  i w yw óz to w a ró w  w  ob ro c ie  
z zag ran icą . W  nrze  148 „M onito ra  P o lsk ieg o "  o g ło ­
szo n o  w ykaz  tow arów , k tó ry ch  w yw óz p o zo sta je  
n a d a l z a b ro n io n y ; o be jm uje  o n  to w ary  spożyw cze .

O ile  n a to m ia s t ch o d zi o p rzyw óz  to w aró w  
p o z o s ta ją  n ad a l zab ro n io n e  o d  p rzy w o zu  (G łów ny 
U rząd  przyw ozu  i w yw ozu  m oże udz ie lać  zw oln ień) 
to w ary  w y m ien ione  w  nr. 107 i 154 „M on ito ra  P o l­
sk ieg o "  z r. 1920. Z e w zględu  n a  fak t, że  M onitorów  
z u b . r. ob ecn ie  ta k ż e  w  W arszaw ie  w  h a n d lu  w ięcej 
n ab y ć  n ie  m ożna , p rzy stęp u jem y  do  o g ło szen ia  tego 
o b sze rn eg o  sp isu  to w a ró w  n ad a l reg lam en to w an y ch :

A bażury , A ksam ity  je d w a b n e  i pó łjed w ab n e , 
A lbum y do  fo tog rafji, po cz tó w ek , m arek  pocz tow ych . 
A lum iniow e w yro b y  do  o zd o b y  (p a trz  W y ro b y  do  
o zd o b y  z cyny, cynku i td .). A m erykany, w ó zk i lekkie  
(ch a rs  a  b a n c s)  (p a trz  P o w o zy ). Anyż, z w yjątk iem  
p rzezn aczo n eg o  d o  ce lów  fa rm aceu tycznych . Arak 
(p a trz  W ó d k i). A rbuzy , Arfy, A tram en ty  płynne.

Baty, B ębenk i d z iec inne , B ie lid ło  kosm etyczne  
(p a trz  W yroby  kosm etyczne). B ie lizna  p rzy b ran a  
haftam i, k o ro n k a m i,' o zd o b am i i tp . B ie łu g a  p o d  
w sze lk ą  p o s ta c ią . B ile ty  w izy tow e, k o le jow e i tram ­
w ajow e. B iskw it (p a trz  n aczy n ia  p o rce lan o w e  i td . 
O zd o b y  te rrak o to w e). B iusty w szelk ie . B iżu terja  
(p a trz  W y ro b y  ze z ło ta , s re b ra  i td .). B ru k se lsk a  
k apusta . B ukiety  (p a trz  kw iaty  cię te). B ukiety  fa jan ­
so w e  i po rce lan o w e . B ursz tyn , w yroby.

C ia s ta  cukiern icze. C h iń sk ie  o rzechy  tun g u lo w e  
(p a trz  O rzechy). C hleb  św ię to jań sk i. C hustk i jed w ab n e  
i pó łjed w ab n e . C hustk i jed w ab n e  fu larow e. C hustk i 
w  rod za ju  k aszm irow ych , z o sn o w ą  w e łn ianą  i w ą ­
tk iem  ró żnobarw nym  w ełn ianym  i jed w ab n y m , ró ­

w nież z d o m ieszk ą  baw ełny . C hustk i p rzy b ran e  je d ­
w ab iem , szychem  (także  z ło tem  i sreb rem ), k o ro n ­
k am i, tiu lem  i innem i kosztow nym i m aterja łam i. 
C hw asty  (p a trz  W y ro b y  szm uk lerśk ie ) C ukier lo d o ­
w aty , C ukierki, C ygara, cygaretk i. C ynow e, cynkow e 
w yroby  do  o zd o b y  (p a trz  W y ro b y  d o  o zd o b y  z cyny, 
cynku i td .). C zapeczki p rzy b ran e  w stążk am i i tp. 
(p a trz  K ape lusze  dam sk ie). C zap k i fu trzane z o b ra ­
m ow an iem  futrzanem  (p a trz  F u tra ). C zeko lada , C zu- 
rezela .

D akty le , D jam en ty  (p a trz  K am ienie  szlachetne). 
D ynie, D yw any  (p a trz  K obierce). D ziane w yroby  
(p a trz  W y ro b y  dziane).

F a jan s  (p a trz  N aczynia , a lb o  K w iaty Sztuczne). 
F ae tony  (p a trz  P o w o zy ). F ig i, F irank i p rzy b ran e  je d ­
w ab iem , szychem  (także  z ło tem  i srebrem ), ko ronkam i, 
tiulem  i innem i k o sz to w n em i m aterja łam i. F iszb in , 
w yroby  w szelk ie . F rendz le  (p a trz  W y ro b y  szm uk ler- 
sk ie ) F u lary  je d w ab n e . Fu tra , u b io ry  i .o k ry c ia  futrzane, 
a lb o  p o d b ite  filtrem , czap k i fu trzane i z o b ram o w a­
niem  fu trzanem — w szystko  z b ob rów , lisó w  czarnych  
i n ieb ie sk ich , szynszy li, so b o li ,  fok, g ro n o sta jó w , kun, 
e lków , nurków , cyw etów , skunksów .

G a g a t w yroby . G a lan te rja  (p a trz  W yroby  g a ­
lan te ry jne  i toa le tow e). G a lare tk i o w ocow e. G ram o ­
fony. G rzyby  w sz e lk ie , ' św ie ie  i su szo n e ,, w  occie, 
oliw ie , s ło n e j w odzie , z w yją tk iem  s łu żący ch  d o  ce ­
lów  leczniczych  (jak  d o  w yro b u  kefiru i tp .). Guziki 
p la ty n o w e , z ło te  i s rebrne.

Hafty w szelk ie . H ałw a, H arm onijk i dziecinne. 
H om ary  (p a trz  O strygi).

Jag o d o w e  w ina (p a trz  W ina ja g o d o w e  i td. 
J e d w a b n e  w yro b y  (p a trz  W y ro b y  dz iane , W yroby  
szm uk lersk ie , W yroby  .plecione, Hafty, K oronki, A ksa­
m ity, C hustk i, W stążk i, T aśm y , T iu l, U b ran ia , S ze- 
n ila). Je s io try  p o d  w sze lką  p o s tac ią . Ju b ile rsk ie  w y­
ro b y  (p a trz  W y ro b y  ze  z ło ta , s reb ra  i td .).

K adzid ła , K akao , K alafjory , K ałam arze  w szelk ie . 
K am ienie  sz lach e tn e  (b ry lan ty , d jam en ty , rub iny , s z a ­
firy, szm aragdy), z w yjątk iem  -przeznaczonych  do  
c e lów  te ch n iczn y ch ; perły  p raw d z iw e . K am ienne w y­
ro b y  snycersk ie , rzeźb iarsk ie  i tok a rsk ie . K arczochy, 
K arety, K arjatydy , z m e ta li (p a trz  W yroby  do  o zd o b y  
z  cyny, cynku i td .), z gliny (p a trz  O zd o b y  te rrak o ­
tow e). K apary , K ape lusze  dam sk ie , czapeczki i inne 
ub ran ia  na  g łow ę, p rzyb rane  w stążkam i, ko ronkam i, 
p ió rk am i, k w ia tam i i tp . K ap u sta  b ru k se lsk a . K a­
szm iry, K asztany , K aw a p a lo n a , m ie lo n a  i su roga ty  
kaw y. K aw ior, K aw ony, K eby (p a trz  P o w o zy ). K o­
b ie rce  w szelk ie . K okosy, z w yją tk iem  idących  do 
p rzero b u  p rzem ysłow ego . K o lender (ko rjander). Kołdry, 
p rzyb rane  jed w ab iem , szychem  (także  zło tem  
i sreb rem ), ko ronkam i, tiulem  i innem i kosz tow nem i 
m a terja łam i. K om poty , K onfekcja, u b ran ia  z p rzędzy  
i tkan iny  pap iero w ej. K onfitury, K on iak  (P a trz  W ódk i). 
K onserw y, z w yjątk iem  sp ro w ad zan y ch  p rzez w ład ze
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w ojskow e. K orale  p raw d z iw e  w  w yro b ach . K oronki 
w szelk ie . K operty  pap ie row e. K osm etyki (p a trz  W y­
ro b y  kosm etyczne). Krew etki (p a trz  O strygi). Kwiaty 
sz tu czn e  i ich  części, z p rzędzy , tk an in  i p ap ie ru ; 
ro ś lin y  sztuczne  d o  o zdoby . K w iaty sztuczne  p o rc e ­
lanow e, fa jansow e, ro śliny , ich  częśc i i w yroby  
z n ich  (w ianki, buk ie ty  i tp .). K w iaty  Cięte, liśc ie  
św ieże i su szo n e , ta k ż e  fa rb o w an e , buk ie ty  i w ieńce 
z kw ia tów , liśc i i innych  częśc i ro ślin .

L an d a  (p a trz  p ow ozy). L ask i (p a trz  W yroby  
s to la rsk ie  i tokarsk ie ). Lask i z p a ra so lam i (p a trz  
P a ra so le ). L ik iery  (p a trz  W ó d k i). L iście  barw ione. 
L odow aty  cukier.

Ł ak o c ie  tu reckie . Ł o s o s ie  p o d  w sze lką  po stac ią .
M a jo lika  w sze lk a . M arynaty  w  occ ie . M eble  

(p a trz  W yroby  s to la rsk ie  i tokarsk ie ). M eble  gięte. 
M eble koszy k arsk ie . M eb le  m iękkie  o b ite  (w y ta p ic e - ' 
ro w an e ) p łó tn em , tkan inam i, sk ó rą  i tp . M edaljony  
z m eta li (p a trz  W yroby  do  o z d o b y  z cyny, cynku 
i td .), z gliny  (p a trz  O zd o b y  te rrak o to w e). M etalow e 
w yroby  d o  o zd o b y  (p a trz  W y ro b y  d o  o zd o b y  z cyny, 
cynku i td .).  M iedziane o zd o b y  (p a trz  W y ro b y  do 
o zd o b y  z cyny, cynku i td .). M igdały , z w yjątk iem  
słu żący ch  d o  ce lów  fa rm aceutycznych . M ineralne 
w o d y  (p a trz  w o d y  m ineralne). M iód  d o  p ic ia . M o­
za ik a  w sze lka . M usz ta rda , M ydło  toa le tow e.

N aczyn ia  p o rce lan o w e, fa jan so w e  i z b iskw itu , 
z m a low id łam i, z łocen iam i, w ie lo b arw n em i w zoram i, 
N alew k i z a lkoho lem  i b ez. N ap o je  (p a trz  W ó d k i; 
W in a ; M ió d ; P iw o ; P o rte r ;  W o d y  i S o k i; S yropy). 
N ik low e o z d o b y  (p a trz  W y ro b y  d o  o zd o b y  z cyny, 
cynku i td .). N o tesy  w  o p raw ie  skó rzane j. N o żow ni­
cze w yro b y  (p a trz  W y ro b y  nożow nicze).

O buw ie  lak ie row ane , z m aterjt jed w ab n e j, g o ­
to w e i n iew ykończone  ró w n ież  sa fjanow e. O brusy  
p rzy b ran e  jed w ab iem , szychem  ( ta k ie  z ło tem  i s re - 

: b rem ), k o ronkam i, tiulem  i innem i k osz tow nem i m a- 
te rja łam i. O dzież p rzy b ran a  haftam i, ko ronkam i, o - 
zd o b am i i tp . O górk i w  occie . O k ry c ia  futrzane 
i p o d b ite  futrem  (p a trz  F u tra ). O liw ki z ie lo n e  i czarne, 
suche , w  s ło n e j w odzie , o liw ie  lub inaczej p rzy rzą­
dzone. O rnam en ty  z m etali (p a trz  W y ro b y  do  o zd o b y  
z cyny, cynku i td .), z g liny  (p a trz  O zd o b y  te rra k o ­
to w e). O rzech y  jad a ln e , ch iń sk ie  o rzechy  tu ngu low e, 
z w yjątk iem  o rzech ó w  ziem nych  (a rach idów ).
O strygi, rak i, hom ary , k rew etk i, ślim ak i i tp . św ieże, 
so lo n e , m ary n o w an e  i tp . O w oce  w  lik ie rach , a raku , 
kon iak u . O w o ce  p o łu d n io w e  (p a trz  P o m a ra ń c z e ; W i­
n o g ro n a ; F ig i; D ak ty le ; R o d zy n k i; K oryntk i i tp .). 
O w o ce  w  occie , o liw ie  lub  inaczej p rzyrządzone. 
O w o co w e  p rze tw ory  (p a trz  k o n fitu ry ; K om po ty  i tp .). 
O w ocow e so k i (p a trz  S ok i z ow oców ). O zd o b y  

-te rrako tow e, o rnam en ty , karja ty d y , m ed a ljo n y , biusty , 
p o są g i i tp . p rzed m io ty  d o  o zd o b y  b u dynków  
i m ieszkań .

P a c h n id ła  (p a tr  W y ro b y  perfu m ery jn e ; W yroLy 
k osm etyczne). P a p ie r  je d w a b n y  lu b  ch ińsk i d o  zaw i­
jan ia . P ap ie ro sy , P a ra so le , p a ra so lk i i la sk i z p a ra -  

\ so lk am i, k ry te  tk an in ą  je d w a b n ą  i p ó łjed w ab n ą , lub 
k ry te  innem i tk an inam i, je d n a k  z p ok ryc iem  p rzy b ra- 
nem  (ko ronkam i, w stążkam i, haftam i i tp .). P a sm an - 
' te r  ja  je d w a b n a  i p ó łje d w ą b n a  (p a trz  W y ro b y  szm u­
k lersk ie ). P a s tą  d o  o b u w ia  i m eta li. P asty lk i z cukrem . 
P asz te ty , P a to k a  cu k ro w a  ra finow ana . P erfum y, perfu - 
m erja  (p a trz  W y ro b y  perfum eryjne). P e rły  p raw d z iw e  

. (p a trz  K am ienie  sz lach e tn e ). P eruk i (p a trz  W yroby

z w ło só w  ludzk ich ). P ian k i m orsk ie j w yroby . P iern ik i, 
P ik le , P is tac je , P iw o  i p o rte r, P ió ra  p rzy rządzone  
i p rzy rząd zo n e  sk ó rk i p ta s ie  z p ió ram i, z p tak ó w  
cennych  i-zw ycza jnych . P ió ro p u sz e  i tkan iny  z p ió ­
ram i. P la te ry  (p a trz  W yroby  p la te ro w an e ) P ocz tów k i, 
P o m ad y  kosm etyczne  (p a trz  W yroby  k osm eteczne.) 
P om arań cze  i p o m arań czk i. P o ń c z o c h y  jed w ab n e  
i p ó łje d w a b n e  (p a trz  W yroby  d ziane). P op ie ln iczk i 
z m etali (p a trz  W y ro b y  d o  o z d o b y  z cyny, cynku 
i td .), g liny  (p a trz  O zd o b y  te rrak o to w e). P o rce lan a  
(p a trz  p rzed m io ty  z p o ree lan y  i td . N aczyn ia  p o rc e ­
lanow e. K w iaty  sztuczne  p o rce lan o w e ; R ośliny  
z  po rcelany ). P o rtcy g a ry  sk ó rzan e . P o rte r  (p a trz  P iw o ). 
P o są g i z m etali (p a trz  W yroby  d o  o zd o b y  z cyny, 
cynku i td .), z g liny  (p a trz  O z d o b y  te rrako tow e). 
P o w o zy , pow ozk i, faetony , k ab rjo le ty , keb y  i landa, 
w ózk i lekk ie  (c liars a  b an cs) , am erykany . P ozytyw ki, 
P ó łjed w ab n e  w yroby  (p a trz  W yroby  d z ia n e ; W yroby  
szm u k le rsk ie ; W yroby  p le c io n e ; H afty ; K oronki; 
A ksam ity ; C h u s tk i; U b ran ia ). P ro szk i z cukrem . 
P rzed m io ty  z p o rce lan y  i b isk w itu  d la  o zd o b y  m ie­
szk ań , ja k o  to :  w azy , s ta tu e tk i i tp . P rze tw o ry  z o~ 
w oców  i ja g ó d  (p a trz  K onfitury, K om poty , Soki, Sy­
rop y ). P rzyc isk i z m etali (p a trz  W y ro b y  d o  o zd o b y  
z cyny, cynku i td .), z g liny  (p a trz  O zd o b y  te rrak o ­
tow e). P strąg i p o d  w sze lk ą  p o s ta c ią . P u d e r  (p a trz  
W y ro b y  kosm etyczne).

R ah a tłukum  (p a trz  T u reck ie  łak o c ie ), Ram ki 
p lec ione . Raki (p a trz  O strygi). R ękaw iczki skórzane. 
R ękaw iczki jedw abne , p ó łjed w ab n e  (p a trz  W yroby  
dziane). R odzynki, R ośliny  sz tuczne  do  o zdoby , 
z p rzędzy , tkan in , pap ie ru . R ośliny , ich  części i w y­
ro b y  z nicli (w ianki, b u k ie ty  i tp .) z p o rce lan y  fa­
jan su . R óż (p a trz  W yroby  k osm etyczne). Rubiny 
(p a trz  K am ienie sz lach e tn e). Rum  (p a trz  w ó d k i). Ryby 
m ary n o w an e  w  o liw ie i faszerow ane . Ryby św ieże, 
żyw e i śn ię te : p s trą g i ło so s ie , tu rbo ty , so le , b ieług i, 
jes io try , s ie je  (sig i), rów n ież  w ęd zo n e  so lo n e  i su ­
szo n e . R zeźb iarsk ie  w yro b y  (patrz  W yroby  s to la rsk ie , 
to k a rsk ie  i rzeźb ia rsk ie ). R zeźb ione w yroby  z drzew a 
(p a trz  W y ro b y  z d rzew a rzeźb ione).

S a ła ta , Sank i o so b o w e . Sardynk i (p a trz  Ryby 
m arynow ane  w  o liw ie  i faszerow ane).. S erk i o w ocow e. 
Serw etk i p rzy b ran e  jed w ab iem , szychem  (tak że  z ło ­
tem , sreb rem ), ko ronkam i, tiu lem  i innem i ko sz to w ­
nem i m ate rja łam i. S ig i p o d  w sze lk ą  p o s ta c ią . Skórk i 
p ta s ie  z p ió ram i (p a trz  P ió ra  p rzy rządzone). Soje, 
Soki z ow o có w  i ja g ó d . S o le  (ryby) p o d  w sze lką  
p o s tac ią . S reb rne  w yroby  (p a trz  W yroby  ze z ło ta , 
sreb ra  i td .). S y rop  z iem n iaczan y  w sze lk iego  rodza ju . 
S y ropy , S u ro g a ty  kaw y m ie lo n e  i p ra so w an e . S ta tu ­
e tki z m eta li (p a trz  W yroby  d o  o zd o b y  z cyny, 
cynku i td .) i innych  m aterja łó w . S to la rsk ie  w yroby  
(p a trz  W yroby  s to la rsk ie  i to k a rsk ie ) . S tory  (pa trz  
Z asło n y ). Szafiry  (p a trz  K am ien ie  sz lache tne).
Szarfy  w  ro d za ju  k aszm irow ych . S zenile  je w a b -  
ne . Szk ło  (p a trz  W yroby  ze  szk ła ). Szk ło  taflow e,
ozd o b n e , g ru b o śc i pow yżej 5 m m . z up iększeniam i
i m alo w id łam i. S zm aragdy  (p a trz  K am ienie  sz lach e t­
ne). S zm uk lersk ie  w yroby  (p a trz  W yroby  szm uk ler­
sk ie). Sznury  jed w ab n e  (p a trz  W yroby  szm uk lersk ie). 
S zparag i, Szp ic ru ty , Szp inak , S zy ldk re tow e w yroby, 
Ś lim ak i (p a trż  O stryg i) Ś liw ow ica  (p a trz  W ódk i). 
Ś ro d k i d o  czyszczen ia  o b u w ia  i m etali. Ś ro d k i do  
fa rb o w a n ia  w ło só w  (p a trz  W yroby  kosm etyczne),
Św ię to jańsk i ch leb . D ok. nast.
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C o  s ię  d z ie je  
w  ‘B o ls z e w ji .

T a k  rzad k o  s ię  u  n a s  m o żn a  b ezs tro n n ie  p o ­
in fo rm ow ać o p o ło żen iu  lu d n o śc i w  R osyi, że od  
daw n a  szukam  p rzy b y sza  stam tąd , by  u n iego  za ­
s ięg n ąć  tro c h ę  inform acyi. B ęd ąc  k ilka  dni tem u 
w  G d ań sk u , zazna jom iłem  s ię  z d o k t .  in ż .  B ergm anem  
z K ijow a, k tó ry  d o p ie ro  co  w y d o s ta ł s ię  z  p iek ła  ro sy j­
sk iego , a  d o s ta ł  s ię  n a ty ch m ias t n a  g ran icy  w  ręce 
żan d a rm ó w  p o lsk ich , k tó rzy  n ie  szczęd z ili tego  n ie ­
szczęśliw ca  —  i p o  sw o jem u  „ b o lszew ik a"  w  nim  
tęp ili. P o  tru d ach  n ie  d o  o p isa n ia  b ez  p ien iędzy  
d o s ta ł  s ię  d o  G d a ń sk a . B ergm ann  p o ch o d z i z jednej 
z n a jb o g a tszy ch  ro d z in  p rzem y sło w có w  kijow sk ich , 
jeg o  o jc iec  p o s ia d a ł fab ryk i, ta r ta k i etc. O becn ie  
w szy stk o  sp a lo n e , zd ew astow ane , u sp o łeczn io n e . Jego  
sam eg o  k ijow sk i k o m isa ry a t rząd u  zm u sił do  p rzy­
ję c ia  dy rek to rs tw a  tram w aju  e lek trycznego . S tw ierdza  
on, że w m ias tach  p an u je  g łó d  a  p o  w sia c h  przesy t. 
C h ło p  n ie  chce  n ic  sp rz e d a ć  za  ru b le , o  h a n d lu  wy­
m iennym , o k tórym  u n a s  s ię  ty le  m ów i tan i już 
m a łe  m a ją  p o jęc ie . N a  w yżyw ienie  s ię  p o trzeb a  m i­
lio n  ru b li m iesięcznie , a  n a jw yższa  p ła c a  w ynosi 
m iesięczn ie  20.000 rub li. N ie  m a  żadnych  w id o k ó w  
co  do  h a n d lu  z U kra iną , ja k  d łu g o  tam  rząd z ić  b ę d ą  
bo lszew icy . Z  k o n trrew o lucy jnych  s tro n n ic tw  czynni 
s ą  m ieńszew icy  i eserzy , a to li n ie  w ie lk ie  m ają  w idoki. 
Jed y n ą  p o m o c ą  d la  n ich  będ z ie  ru ch aw k a  b an d  z w si. 
C o  . z a ś  te  b a n d y  znaczą , w ie lu d n o ść  o s ia d ła  b ardzo  
d o b rze . N ajb ard z ie j zn iszczo n ą  je s t  ko lej, a  bez  ko ­
le i n ik t p rzec ież  so b ie  h a n d lu  n ie  p rzed staw i. N aj­
g o rsz a  re a k c y a -c a rsk a  n ie  b y ła  ta k  k rw iożerczą  jak  
rz ą d y  czerezw yczajk i. Z g ro zą  p rze jm u je  o p o w iad an ie
0  p o ło żen iu  lu d n o śc i ży dow sk ie j, k tó ra  s ię  m ias t d o ­
tk n ię ty ch  p o g ro m am i sc h ro n iła  do  K ijow a. G łód
1 zdziczenie , zn iszczen ie  s ta re g o  p o rząd k u  i p an o w a­
nie  ka tów , o to  ob razek  z m ia s t b o g a te j U krainy .

R . P.

Sca lili M a  i i i .
D o ty ch czaso w ą  p o litykę  ce ln ą  ru m u ń sk ą  ch a rak ­

te ry zo w a ł siln y  fiskalizm , k tó ry  zm ierza ł d o  o s iąg n ię ­
c ia  jak n a jw iek szy ch  d o c h o d ó w  d la  p a ń s tw a , m ało  
zw raca jąc  uw ag i n a  w arunk i m ie jscow e d la  p ro ­
dukcyi i konsum cy i.

O ile  ch o d z iło  o c ła  w n oszone , to  n ie  by ło  
często  b ran e  p o d  uw agę, czy dan y  a rty k u ł je s t, lub

m o że  b y ć  p ro d u k o w an y  w  kraju ; p o d o b n ie  op ła ty  
w y w ozow e by ły  n ak ła d a n e  ze w zg lęd ó w  fiskalnych  
ta k  w y so k ie  na n iek tó re  a rtykuły  (np. p ro d u k ty  
n aftow e), że  h am o w ały  a  n aw et un iem ożliw iały  
konkurencyę  w y ro b ó w  ru m u ń sk ich  ń a  rynkach  
zag ran icznych . W  o s ta tn ich  d o p ie ro  czasach  d a je  się 
zau w aży ć  pew ien  zw ro t w  p o lityce  celnej R um unji.

P rzy łączen ie  p o  w o jn ie  d o  R um unji now ych 
te ry to ry ó w  o p rzem y śle  d o ść  w ysoko  rozw iniętym  
m u sia ło b y  w p ły n ąć  n a  zerw an ie  z d o tychczasow ym  
system em  celnym  i w ejśc ie  n a  d ro g ę  racyonalne j 
po lity k i celnej, zgo d n e j z p o trzeb am i g o sp o d a rezem i 
k ra ju . Z am ierzen ia  te  d a ją  s ię  ju ż  zauw ażyć  w  o s ta t­
n ich  ro zp o rząd zen iach  rząd o w y ch  w  k ie runku  s to p ­
n iow ego  o b n iż a n ia  _ceł w yw ozow ych , o raz  w  ro z p o ­
częciu  p rac  p rzygo tow aw czych  n a d  o p racow an iem  
now ej taryfy  celnej. R ząd  rum uńsk i, o d s tę p u ją c  od  
d o ty ch czaso w ej m etody  bezw zg lęd n eg o  fiska lizm u , na 
u siln e  zab ieg i p ro d u cen tó w , w sz e d ł na d ro g ę  o b n iża ­
n ia  o p ła t  w yw ozow ych  o d  p ro d u k tó w  k rajow ych, 
z in teńcyą  p ó źn ie jszeg o  zn iesien ia  ich  w  zu p e łn o śc i. 
M iędzy  innem i u leg ły  zn iżce  o p ła ty  w y w ozow e na 
p ro d u k ty  naftow e, w ino , só l, d rzew o , zboże, etc. P o -  
zatern rząd  p rzy s tąp ił d o  o p raco w an ia  now ej taryfy 
celnej, k tó ra  m a w ejść  w  życ ie  w  n a jb liższe j p rzy sz ­
ło śc i.  N o w a  ta ry fa  ce ln a  m a  za  z a d a n ie  o c h ro n ę  k ra ­
jo w eg o  p rzem ysłu , k tó ry  zw łaszcza  w  n o w o p rzy łą - 
czonych  ok ręg ach  s ied m io g ro d zk ich  d o m ag a  s ię  silnej 
p ro tek cy i ze stro n y  p a ń s tw a  o raz  p rzec iw d z ia łan ia  
konkurency i zag ran iczne j.

P ro je k t now ej taryfy  celnej p rzew idu je  1) n a ło ­
żen ie  w y so k ich  ce ł w yw ozow ych  n a  tow ary , w yra­
b ia n e  w  k ra ju  lub  też  n a  to w ary , k tó re  ze  w zg lędu  
n a  w arunk i m ie jscow e m o g ą  b yć  w y tw arzan e  w  
kraju , 2 ) w p ro w ad zen ie  zn iżek  ce lnych  n a  m aszyny 
i narzęd z ia  p o m o cn icze  d la  po trzeb  m ie jscow ego  
p rzem ysłu , 3 ) zw o ln ien ie  p o d  p ew nym i ■ w arunkam i 
su ro w có w  n iezb ęd n y ch  d la  p rzem y słu  k ra jow ego , 4) 
s to so w a n ie  n a  sz e rsz ą  sk a lę  o b ro tu  u sz lach e tn ia ­
jącego .
Ze stosunków gospodarczych w Rumuni.

R um unia p rzeży w a  o b ecn ie  p o w a ż n e  p rzesilen ie  
g o sp o d a rcze , ob jaw ia jące  s ię  zupe łnym  zasto jem  
w  h an d lu  i ogólnym  sp ad k iem  cen. S zczegó ln ie  zu ­
p e łn y  za s tó j p an u je  w  h a n d lu  zbożem , a  to  z p o r o ­
du  u trudn ień  tran sp o rto w y ch  ze s tro n y  k o le i ru ­
m u ń sk ich , żąd a jący ch  o p ła ty  n a  s ta c ji z a ła d o w a n ia  
ca łego  frach tu  aż do  N iep o łu k o w iec , o raz  z p o w o d u  
n a d e jśc ia  d o  G d a ń sk a  znacznych  tra n sp o rtó w  zb o ża  
am ery k ań sk ieg o , k tó re  sku teczn ie  w y p iera  z  rynków  
zb o że  rum uńsk ie .

W  o s ta tn ic h  c z asach  cena  w ag o n u  zb o ża  
s p a d ła  o 10— 12.000 lei. W o b ec  zb liża jący ch  s ię  
żn iw , należy  s ię  sp o d z ie w a ć  da lsze j jeszcze  zuiżki.

W sk u tek  teg o  —  jak  p isz e  „D e r  D em o k ra t" , 
w y ch o d zący  w  C zern io w cach  —  „ b ło g o s ław ień s tw o  
B oże, k tó re  w  fo rm ie  d o sk o n a le  s ię  zap o w iad a jący ch

M a g a z y n  mebli
pod firmą

M. PLESZOU
K R A K Ó W  SZ E W SK A  4.

TELEFON 1351

K om pletne u rządzen ie  m i e s z k a ń  i dek o racy e  -wliętrz, ceny  n isk ie  
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-TAPICERSKO-DEKORACYJNY 

przy jm uje w sze lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  tap ic e rs tw a  w ch o d zące  z g w a ra n c ją  
szy b k ieg o  i d o k ła d n e g o  w ykonan ia .

FABRYKA KOŁDER 
w y rab ia  i m a  n a  sk ład z ie  k o łd ry  p u ch o w e , n a  w ac ie  i W ełnie. 

„UNIVERSALE“ BIURO SZACOWANIA 
mebli, dyw anów , antyków  i t. p. SZEW SKA 4, przyjm uje  w szelk ie  z lecen ia  m lejscow  

i z  p row incyi. . .•/
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z b io ró w  naw ied z iło  Rum unję, ludzk ie  n ied b a ls tw o  
i n ied o łę s tw o  zam ieni w  p rzek leństw o".

Je d n ą  bow iem  z g łó w n y ch  p rzyczyn  kom p le tn e ­
go  za s to ju  w  h an d lu  rum uńsk im , są  fa ta lne  sto su n k i 
tran sp o rto w e , k tó re  d o p ro w ad z iły  do  teg o , że n. p. 
w  G a łaczu  rozm aite  a rtyku ły  s ą  o k ilka  le i tań sze  
z a  k ilo g ram , aniżeli o k ilk an aśc ie  m il w  g łą b  kraju. 
S tan  b y d ła  w  R um unji je s t  tak  dob ry , że R ząd  zez­
w a la  n a  w o lny  w yw óz, a m ia sta  rum uńsk ie  jak  
B u k a re sz t zn o szą  do tk liw y  b ra k  m ięsa. W  S iedm io ­
g ro d z ie  ceny  b y d ła  sp a d ły  d o  3 le i za  1 kg . żywej 
w ag i a  1 kg . m ię sa  w  C zern iow cach  k o sz tu je  9  lei.

Z u p ełn ie  p raw ie  za m a rł h an d e l drzew em , co 
sp ec ja ln ie  d o ty k a  B ukow inę, m ającą  og ro m n e jego  
zapasy .

K oleje rum uńsk ie , ad m in is tro w an e  n iedo łężn ie  
do p ro w ad z iły  do  tego , że  w ag o n  na  p rzebycie  
p rzestrzen i 100 km . po trzeb u je  4  m iesiące! W sku tek  
teg o , stac je  s ą  z ap ch an e  i na ład o w an y m i w agonam i 
i w  w iększe j części pustym i, a le  po p su ty m i, tak , że 
kryzys s ta je  s ię  d z iś  z jaw isk iem , g rożącem  k a tastro fą  
życiu  ekonom icznem u  R um unji.

KRONIKA.
Z KINOTEATRU „WARSZAW A11. O braz  w yśw ietlany 

obecnie  n a  ek ran ie  kina  „W arszaw y zaw ie ra  niecodzienną 
treść, k tó ra  w p ro w ad za  w idza  w  tajem nicze  czyny cow boyów  
i ich śm iertelnych  w alk. D ram at ten  p, t. SMUTNE 
SKUTKI LEKTURY, p rzeszed ł p rze z  ekrany najw iększych 
k ino tea trów  zachodniej E uropy  i tu  w  K rakow ie je s t p o  raz  
p ie rw szy  w yśw ietlany, gdzie  w zbudza  wielkie zaciekaw ienie 
w śró d  publiczności.

JO TTY, un iw ersa lny  n aśladow ca  głosów  ludzkich i 
zw ierzęcych , w ystąp i w  so b o tę  23 lipca i w  n iedzie lę  dn ia  24. 
o  godzin ie  10 w ieczó r w  sali kina  „ W arszaw a11

W spółudział b ie rze  a rty s tk a  kinem atograficzna  LA 
BELLE LARR1SA.

W IERZYTELNOŚCI ZAGRANICZNE. W  Ns 104 „M oni­
to ra  Polsk iego11 z d. 10 m aja  r. b . um ieszczonem  zostało  
w ezw anie  m inisterjum  ska rbu  do w szystk ich  obyw ateli po ls­
kich, posiadających  do sp łacen ia  zag ran icą  (w yjąw szy  Rosję, 
U krainę i R zeszę  N iem iecką) zobow iązan ia , zac iągn ię te  p rzed  
w o jn ą  do zadeklarow ania  ich w  m inisterjum  skarbu, w  celu 
w ystąp ien ia  na podstaw ie  w ten  sp o só b  zeb ranych  danych 
w obec  odnośnych  grup w ierzycielskich w  każdym  kraju 
w ierzycielskim  z żądan iem  usta len ia  tak iego  sp o so b u  spła ty 
na leżności, k tó ryby  najm niej by ł uciążliw ym  d la  dłużników  
polskich.

Dekiaracje w inny być adresow ane  do m inisterjum  skarbu  
D epartam en t k redytow y w ydział w alutow y. R eferat długów  
przedw ojennych  w W arszaw ie  — R ym arska  5. K operta  w inna 
być o p a trzona  napisem  „poufne11.

POŚW IADCZENIA PA SZPO RTO W E. P o  pośw iadczenia 
paszpo rtow e, z e  s tro n y  w ojskow ości n ie  należy s ię  w ięcej 
z w racać  n a  ułicę S iem iradzkiego, lecz  do k o sz a r  Sobieskiego 
przy  ul. W arszaw skiej, dokąd  s ię  w  ub. tygodniu  przen iosła  
P. K. U. w  K rakow ie.

URZĘDY CELNE NA GRANICY W SCHODNIEJ. Mini­
s te rs tw o  Skarbu kom unikuje, że  n a  g ranicy polsko-rosyjskie j, 
w zględnie  po lsko-ukraińsk iej, u ruchom ione zosta ły  urzędy 
celne: w  Z aha tje , O lechnow iczach, B aranow iczach , Równem 
i Podw ołoczyskach.

N adto oczekuje  s ię  doniesien ia  o  uruchom ieniu n a s tęp u ­
jących u rzędów  celnych, co  do  o tw a rc ia  k tó rych  zostały  
w ydane w szystk ie  po trzeb n e  zarządzen ia : w  N agornej, M ika- 
szew iczach, Rokitnie, K orcu, O strogu , Szumsku, Ł anow cach, 
Skale, T okach , T arno rudzie , K ałaharów ce, H usiatynie i K oza- 
czów ce. - \

TYDZIEŃ MÓD I M ODELI W W IEDNIU. W e W iedniu 
odbędzie  s ię  d la  hurtow ników  w  czasie  od  28: lipca  do 6. 
sierpnia  br. tydzień m ód, a w czasie  od 4. do 11. w rześn ia  
b r. tj. po  definityw nem  usta len iu  m ód jesiennych i z im ow ych 
tydzień m odeli d la  kupców  modeli.

Z W R O T O PŁA T MANIPULACYJNYCH. Okręgow y 
U rząd  P rzyw ozu  i W yw ozu w  K rakow ie podaje  do  w iadom oś­
ci, iż w  najb liższym  czasie  przew idyw ane je s t w ydanie  p rzez  
P a n a  M inistra  Przem ysłu  i H andlu ro zp o rzą d ze n ia  w spraw ie  
usta len ia  term inu  prekluzyjnego  do w noszen ia  reklam acji o 
z w ro t op ła t m anipulacyjnych.-

T erm in  ten  m a być dw utygodniow y od da ty  ogłoszen ia  
ro zp o rząd zen ia .-

W obec pow yższego , w zyw a się  o soby  za in te resow an e, 
k tó re  ew entualn ie  ro sz c z ą  sob ie  praw o  do z w ro tu , lub 
z m niejszen ia  op ła t m anipulacyjnych, by na tychm iast w niosły 
podania  do tu t. U rzędu  z uzasadnionem i należycie  rek lam acja ­
mi o  2fw ro t o p ła t m anipulacyjnych, do  których  to  podań 
nałeży dołączyć  oryginał pozw o len ia , o raz  p rzed łożyć w szelkie 
d okum enta  udow odnia jące, iż p e ten t z  udzielonego  m u praw a 
zakupu  w zględnie p rzekazan ia  w alu ty  nie skorzysta ł.

ULGI CELNE. Po zaprowadzeniu ogólnej podwyżki cła 
do wysokości monżnika 150 wzgl. 200, ukazało się w  Dz. U. 
Nr. 60 Poz. 380 rozp. Min. skarbu oraz przem. i handlu, utrzy­
m ujące aż do nowego zarządzenia w mocy u lgi celne co do to ­
warów  w ymienionych w Nr. 33 Dz. U. Lista ta je s t zgodną 
z  listą podaną w  a rt. pt. N asze taryfy celne, zamieszczonym 
w  Nrze 28 „Przeglądu kupieckiego", z tą  jednak róźnicąj że  to ­
w ary podane tam, jako opłacające cło pojednyncze (zasadnicze) 
będą nadal w  zupełności w olne od cła, a  podane z mnoznikem 
ulgow ym  10 opłacać będą mnożnik 5.

OPŁATY DODATKOW E OD  LOKATORÓW . U kazało 
s ię  rozp . Rady M inistrów , norm ujące  sp o só b  ob liczan ia  i 
zapłaty zwyżki w ydatków  p anad  norm y z  czerw ca 1914 na 
utrzym anie  dom ów  (w oda i kanały, ośw ietlen ie, usuw anie 
n ieczystośc i i śm ieci, czyszczen ie  kanałó  w, p o łow a  w ynag rodze ­
n ia  dozorcy). W  m yśl rozp . płaci s ię  te  na leży to śc i z dołu 
w raz  z c zy n sz em 'za  ok res następny , a  ob licza  s ię  je  w  ten 
sposób , że  ich sum ę dzieli s ię  p rze z  ogólny czynsz  z całego 
dom u (w raz  z udziałem , p rzypadającym  n a  gospodarza), a 
o trzym any ilo raz  m noży s ię  p rze z  sum ę kom ornego , o - 
p łacanego  p rze z  danego  lo k a to ra . K ażdem u loka to row i służy 
p raw o  ba d an ia  praw id łow ości i w yliczen ia  i rozk ładu , p rzypa­
dających  n a  niego op ła t, p rzyczem  w łaścic ie l je s t m u obo 
w iązany  rachunki p rzedłożyć.


